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Wyzwanie – czyli co?
- PRACA SOCJALNA (CZY SZERZEJ:  PRACA Z  DRUGIM CZŁOWIEKIEM) OPIER A S IĘ  NA 
WARTOŚCIACH;  POJAWIANIE S IĘ  DYLEMATÓW ŚCIŚLE WIĄŻE S IĘ  Z  KONFLIK TEM INTERESÓW, 
INTERAKCJI  RÓŻNYCH SYSTEMÓW WARTOŚCI :  OSOBISTYCH,  SPOŁECZNYCH,  P RAWNYCH,  
INSTYTUCJONALNYCH,  PROFESJONALNYCH,  ORGANIZACYJNYCH,  CZY INNYCH (MÁTEL ,  2012) ;

- WARTOŚCI  STANOWIĄ FORMY POGLĄDÓW, WIERZEŃ,  PRZEKONAŃ LUDZI  NA TEMAT TEGO,  CO 
DLA NICH WAŻNE;  PRACUJĄC Z  DRUGIM CZŁOWIEKIEM DOŚWIADCZAMY DYLEM ATÓW, JEŚLI  
DYLEMATY ETYCZNE WYDAJĄ S IĘ  BYĆ RÓWNE, STOJĄC W OPOZYCJI  WOBEC Z ACHOWANIA I  
ETYCZNYCH WSKAZÓWEK,  KTÓRE NIE  DA JĄ JASNYCH WSKAZAŃ,  JAK DZIAŁAĆ ,  JAK POSTĄPIĆ
(HARDCASTLE ,  2004:  22) .



Wyzwania w trzech obszarach dotyczących relacji:

✓ Relacja wolontariusz – osoby doświadczające bezdomności

✓ Relacja wolontariusz – osoby „domne”

✓ Relacja osoby doświadczające bezdomności – osoby „domne”



Relacja 

wolontariusz – osoby doświadczające bezdomności



dostrzeżenie problemu

teoretyczna wrażliwość oznacza umiejętność rozumienia i interpretowania zjawisk z perspektywy osób ich 
doświadczających; 

dostrzeganie sytuacji jako problematycznej, niezgoda na nią są wynikiem indywidualnej wrażliwości każdego człowieka;

nie każdy zinterpretuje daną sytuację tak samo, nie każdy dostrzeże ją i uzna za wartą uwagi (niekiedy to rzeczywistość 
„wybiera” nas, nie my ją);

nie każdy zauważy problem, ale też nie każdy może pracować z każdą grupą (zależy od osobistych preferencji, możliwości); 
nie każdy jest w stanie zbudować relację („jesteś pierwszą osobą, która chciała nas wysłuchać”);

indywidualną wrażliwość buduje nasza biografia, wiedza, doświadczenia, poglądy, filozofie życiowe, cechy osobowości, 
problemy, które mogą mieć decydujący wpływ na przebieg relacji;

dzięki niej praca pomagającego jest nacechowana specyfiką, kreatywnością, oryginalnością i wyobraźnią, które w mniej lub 
bardziej świadomy sposób może wykorzystać w swojej pracy;
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rozpoczynanie współpracy / pierwsze reakcje

ma podstawowe znaczenie dla przyszłej relacji (może otworzyć ją, bądź zamknąć);

ważna szczerość, mówienie prawdy o tym, kim jesteśmy, skąd, kogo reprezentujemy, jakie mamy zamiary;

autentyczność

podstawą rozpoznanie rzeczywistości, diagnoza oparta nie tylko o braki, ale i siły, potencjał;

pierwsze spotkanie to już czasem pierwsze wspólne decyzje, ustalanie zasad, które będą towarzyszyć na długo, 
warto je przemyśleć (np. dawanie/nie dawanie pieniędzy; wspólny czas, rozmowa, być może wspólne tematy czy 
zainteresowania);
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samoświadomość

znajomość samego siebie, poznawanie siebie w różnych sytuacjach, poznawanie własnych potencjałów i słabości, 
ograniczeń (kiedy czujemy się dobrze, czego się boimy, co lubimy, co nas rani, w co wierzymy, z czym się nie zgadzamy, 
itp.);

ta wiedza może pozwolić nam przewidzieć, jak dana sytuacja na nas może wpłynąć, jak się pod jej wpływem 
zachowamy;

zanim zaczynasz pracować z drugim człowiekiem, popracuj ze sobą i nad sobą;

z drugiej strony nie sposób poznać siebie do końca („Człowiek jest czymś więcej, niż o sobie wie” Karl Jaspers, 1990); 
te „niespodzianki” mogą być niezwykle inspirujące;

ta wiedza rodzi życiową, praktyczną mądrość;
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świadomość własnych intencji

pytanie: „dlaczego pomagam?” może mieć kluczowe znaczenie;

bardziej dla kogoś, czy dla siebie? bo spłacam dług, bo chcę poczuć się lepiej, bo rzeczywiście chcę być dla drugiego 
człowieka, czy dla samego siebie, by oczyścić się z wyrzutów sumienia, by inni widzieli, jaki jestem wspaniały, by 
poczuć się lepiej; bo … 

„Komu potrzebna charytatywność?”

Relacja wolontariusz – osoby doświadczające bezdomności



autoprezentacja

kreowanie obrazu własnej osoby (wzory zachowania, przynależność, ubranie) mogą mieć wpływ na przebieg 
sytuacji (podanie ręki/dystans, reprezentowanie bądź nie określonej instytucji, wygodny strój a bezpieczeństwo);
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znaczenie bezpieczeństwa

podstawą jest bezpieczeństwo osoby pomagającej;

bezpieczeństwo

fizyczne psychiczne

spotkania w różnych miejscach stawianie granic; wypalenie zawodowe

(parki, ulice, dworce, kanały, pustostany) Czy rozmawiasz o swoim życiu prywatnym?

(psy, choroby, uzależnienia) Czy zapraszasz do domu? Czy przedstawiasz rodzinę?

Czy dajesz numer telefonu? Kiedy odbierasz?

Czy znajdujesz czas po pracy na spotkanie z klientem? 

Czy rezygnujesz z własnych spraw, kiedy go spotykasz?
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optymalny poziom stresu

optymalny poziom stresu pomaga zachować koncentrację na konkretnym działaniu (przyzwyczajenie do miejsca/
uśpienie czujności versus gotowość do działania);
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nadzieja i co dalej?

Założenie czasowego towarzyszenia na pewnym etapie życia;

Wzmacnianie samodzielności, brania odpowiedzialności za swoje wybory;

Przygotowywanie do zakończenia relacji pomocowej;

Monitoring/ewaluacja/rozluźniony kontakt;

Celem jest stać się niepotrzebnym…

Relacja wolontariusz – osoby doświadczające bezdomności



akceptacja decyzji

To podstawowe założenie – akceptacja, nie narzucanie własnych pomysłów;

Klient jest wolny, sam odpowiada za swoje decyzje; ma prawo do samostanowienia, autonomii;

Jak akceptować decyzje, które (w naszym rozumieniu) go „niszczą”? Jak zaakceptować odrzucanie pomocy?

Jak długo nalegać? Czy nalegać? Proponować i towarzyszyć?

Relacja wolontariusz – osoby doświadczające bezdomności



zasady współpracy

Konstruowane w interakcji, dialogu; niekiedy w naturalny sposób wraz z rozwojem relacji, niekiedy 
ustalane na początku współpracy

(kupowanie/nie kupowanie alkoholu, papierosów; zakupy bądź ich brak; pomoc finansowa bądź jej 
brak; system bycia rozpoznawanym – np. sposób pukania do drzwi; dostępność numeru telefonu; 
dostępność w wyznaczonych miejscach i porach; miejsca i terminy kontaktu; sposób zwracania się);

Wzajemne przekazywanie sobie zasad wśród klientów (równość, sprawiedliwość);

Kontrakt socjalny;
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Tolerancja / Cudzoziemiec / Obcokrajowiec / Murzyn / Ubogi / Wykluczony / Samotnie wychowująca dziecko

Bezdomny --- bezdomni --- osoba bezdomna --- osoba z bezdomnością (nie określa tożsamości, bez przypisywania tożsamości 
bezdomnego, sytuacja przejściowa)
Niepełnosprawny / sprawny inaczej / z niepełnosprawnością / z niepełną sprawnością

osoba w bezdomności / osoba bez domu / doświadczająca bezdomności / w kryzysie bezdomności / w sytuacji bezdomności

Włączony / wyłączony społeczne a włączany / wyłączany społecznie

* Stygmatyzacja ukryta (rekwizyty, mieszkalnictwo, nazewnictwo)

stygmatyzujący język



bliskość relacji

Relacje zacieśniają się w naturalny sposób;

Istotna umiejętność stawiania granic;
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bycie rozpoznawalnym

częsta obecność, pojawianie się z osobami doświadczającymi bezdomności, przekazywanie sobie informacji 
zwiększa rozpoznawalność pomagającego (zgłaszanie się nieznanych osób z prośbą o pomoc);

rozpoznawalność wzrasta także w świecie „domnych”, obserwujących relacje pomagacza z osobami w 
bezdomności, niekiedy włączających się w pomoc (osoby wspierające Wrzutkę, osoby „przypadkowe” obserwujące 
działania);

*zainteresowanie „domnych” niekiedy wspierające, niekiedy utrudniające (pomoc, podpowiedź w sprawie załatwiania 
potrzebnych spraw versus nadmierne zainteresowanie, wzmacnianie piętna);
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podejście do działania

Otwartość, niemoralizowanie, akceptacja czyichś decyzji, spojrzenie z różnych perspektyw, nie epatowanie swoimi 
poglądami i przekonaniami, nie osądzania moralne;

Pozytywne nastawienie, wiara w zmianę/klienta, ale i akceptacja efektów odroczonych w czasie;

Kreowanie sytuacji, ale i bycie kreowanym przez sytuację: nieprzewidywalność, szybkość decyzji, przebieg 
niezgodny z planem, elastyczność;
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słuchanie i czas

Przyjrzyj się osobie, z którą pracujesz, spróbuj ją poznać, zrozumieć jej perspektywę, potrzeby, nie oceniaj, nie 
szufladkuj jej;

Pretekst / wytrych do rozpoczęcia współpracy (lista potrzeb Wrzutki, ciepła zupa Zupy na Pietrynie czy Food not 
Bombs) – rozmowa, czas, budowanie relacji, zaufania, korzystanie z zaproszenia;

Relacja wolontariusz – osoby doświadczające bezdomności



godność
Trudności w proszeniu o pomoc (poczucie wstydu, nie zasłużyłem, inni potrzebują bardziej, nie przyznam się do 
bezdomności i in.);

Pomagać tak, by nie upokarzać pomocą (upokarzanie chlebem, przekazywane dary, itp.)

Prośba o pomoc często jest milcząca, ale ważne by ją umieć usłyszeć;

Nie każdy kto nie wygląda na bezdomnego, nie potrzebuje pomocy;

Praca z różnymi osobami, także wpisującymi się w stereotyp osoby bez domu;
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identyfikacja podstawowych problemów

Zawsze we współpracy z klientem;

Kompilacja problemów, potrzeba ich podzielenia, ustalenia priorytetowości;

Potrzeba zrozumienia kontekstu;

Metoda małych kroków;

Nie tylko trudności, ale i mocne strony;

Indywidualne podejście, nie generalizacja;

Potrzeba współpracy z innymi specjalistami, „przekazania” osoby;

Dostajemy taką prawdę, do jakiej klient nas dopuszcza;
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metoda „prób i błędów”

Zależy od stopnia umiejętności poruszania się po świecie osób doświadczających bezdomności, ale i wiedzy na jego 
temat, doświadczenia;

Podstawą refleksja i ewaluacja;

Wsparciem rozmowa, współdecydowanie, próba poznania klienta, jego preferencji, przeszłych doświadczeń, które 
mogą pomóc zapobiec popełnianiu tych samych błędów;
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praca nad zaufaniem

Ma pomóc w budowaniu relacji, utrzymaniu jej, rozumieniu drugiej strony, budowaniu 
atmosfery;

Troska o zaufanie (komu opowiadać? zadbanie o prywatność, poufność? czy zgłaszać działania 
niezgodne z prawem?)
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zawieszenie wiedzy

dobrze zapomnieć o przedsądach, opiniach, nastawieniach, czasem zawiesić dotychczasową wiedzę na różne 
tematy; 

stać się „badawczo naiwnym”, otwartym na sytuacje i osobę, dając szansę poznania bez wcześniejszych obciążeń;

zawieszanie opinii i nieobciążanie nią nowej relacji jest jednym z elementów profesjonalnego działania;

*opinia niekiedy idzie przed klientem;

*niewiedza pomagacza pobudza wiedzę klienta; bezdomni przewodnikami, lepiej zorientowani jak dojechać, jak         
załatwić sprawę – większe ich zaangażowanie, satysfakcja;

* wsparcie to towarzyszenie, towarzyszenie to bycie obok/pół kroku za, słuchanie i podążanie;
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kto ekspertem?

klient ekspertem;

niejednokrotnie sami wiedzą, czego im potrzeba; najlepiej znają swoje życie, bo je przeżywają;

czasem potrzeba pomóc wydobyć pomysł, który się tli;

koniecznie wsłuchać się w to, co mówi klient;
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samodzielność

Wzmacnianie samodzielności, samostanowienia od początku relacji;

Uczenie życia (opłacania rachunków, podziału pieniędzy, utrzymania czystości w mieszkaniu, współżycia z sąsiadami, 
itp.) (ulica uczy przetrwania, ale nie funkcjonowania w świecie „domnych”)

Towarzyszenie przy podejmowaniu mądrych decyzji (troska o dziecko i utrzymanie praw, powrót partnera z 
więzienia, utrzymywanie partnera z uzależnieniem, trwanie w związku przemocowym)
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podział władzy w relacji

Relacja symetryczna czy asymetryczna;

Kto „trzyma” władzę (ma wiedzę, podejmuje decyzje, dostęp do informacji, reprezentowanie klasy średniej, 
„domnych”)?

Niezbędna refleksja

Niekiedy nieprzyznawanie się do wiedzy

Nie wyręczanie i uczenie bezradności, ale motywowanie do działania, zaangażowania, brania odpowiedzialności 
(stąd klient/użytkownik, a nie podopieczny; stąd pomoc społeczna, a nie opieka);
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cele

Stawianie celu/celów jest niezbędne, inaczej działanie nie ma sensu?

Czy cele są wspólne, czy rozbieżne?

Cele a zadania
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wychodzenie z bezdomności

Wychodzenie z kryzysu

Wyście to moment kiedy nie potrzebne jest wsparcie?

Dochodzenie do domu, ale nie mieszkania, w sensie dachu, ale dom w znaczeniu bliskości, bezpieczeństwa, itd.,

Wychodzi jeśli ma mieszkanie na stałe (system drabinkowy); wychodzi jeśli ma mieszkanie i przez dłuższy czas je 
utrzymuje (najpierw mieszkanie), a potem zdrowieje (relacje, uzależnienia, zdrowie)

* nawet jeśli wraca na ulicę to doświadczenie domu w nim zostaje, to nie porażka; w kolejnym kryzysie może dzięki temu mieć motywację, że wtedy mu się udało 
wrócić,

Sukces / porażka 

Porażka czy niespełnione oczekiwania (wobec naszej pracy czy nas samych czy klienta)

Sukces definiowany przez klienta, czy z uzgodnionej perspektywy (bycie w relacji, towarzyszenia, bycie dopuszczonym do tego świata)

Trafić na ulicę można szybko, wychodzić z niej znacznie dłużej, jeszcze dłużej ulica wychodzi z człowieka – to długi i żmudny proces, często rozłożony w czasie, 
trwający dniami, miesiącami, latami;
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kroki wstecz

Stagnacja, brak motywacji, powrót do uzależnienia, bezsilność, odkładanie na potem, zniechęcenie, poddawanie 
się, zgoda na terapię „dla” wolontariusza (bo tak bardzo mu zależy, żeby dał spokój) versus strach, lęk, obawa, że 
kolejny raz się nie uda, obawa przed tym, że się uda, obawa przed kolejnym wysiłkiem i kolejną nadzieją, „tylu już 
takich tu było przed panią…”, …)

Niejednokrotnie wolontariusz to ten, który bardziej wierzy w powodzenie; ma pobudzać motywację, ale nie może 
mu się bardziej chcieć, bo zacznie wyręczać, narzucać pomysły; uczestnik powinien być włączany na każdym etapie 
działania (budowanie poczucia odpowiedzialności za coś własnego – np. w remont mieszkania);
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warunkowa pomoc

Pomogę ci, jeśli pójdziesz na terapię?

Wyremontujemy mieszkanie, jeśli pójdziesz na terapię?

Szczerze o potrzebie poczucia, że uczestnikowi/klientowi zależy, że robi coś w kierunku zmiany (uczciwość 
wolontariusza i dzielenie się obawami)
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czy warto? czy zasługuje? czy potrzebuje?

Czy warto?

Czy warto pomagać, skoro się zaćpał?

Czy warto było pomagać, skoro znowu jest na ulicy?

Czy warto właśnie jemu, skoro tego nie doceni i znowu zniszczy mieszkanie?

Czy zasługuje?

Czy zasługuje na mieszkanie po tym, co zrobiła za swoim życiem?

Czy ma prawo tego oczekiwać?

Po co bezdomnemu prostownica do włosów? 

Po co mu krajalnica do chleba?

Po co mu telefon?
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Relacja 

wolontariusz – osoby „domne”



zarażanie stygmą

Stygmatyzowanie nosicieli piętna, ale i tych, którzy z nimi przebywają, współpracują;

Spojrzenia, komentarze na ulicy, pretensje i obarczanie winą przez „specjalistów” (lekarza,
pracownika socjalnego, urzędnika): „po co to było, skoro i tak nie żyje?”, „jak można było
doprowadzić do takiego stanu?”; większa podejrzliwość względem osoby bez domu (ze strony
pracodawcy, ekspedientki, itd.);

Co ciekawe, podobnie reagują niekiedy ci, którzy pracują w tej profesji, gdzie oczekiwałoby się
większego zrozumienia;
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etapy piętnowania (B.G. Link & J.C. Phelan)

Etykietowanie 
wyróżnienie jednostki i nazwanie wyróżniających społecznie istotnych cech. Etykieta nie jest właściwością osoby, ale jest jej przypisywana, np. 

czarownica, homofob, gej, faszysta, wariat.

Stereotypizacja
kategoryzacja jednostki do grupy społecznej i przypisanie jej negatywnych cech

Oddzielenia „nas” od „nich” 
Stereotypizacja i powiązanie danej kategorii osób prowadzi od uznania jednostki za inną od „normalsów” (Goffman). Nowa identyfikacja staje się 

podstawą „zranionej” (spoiled) tożsamości, np. schizofrenik. Efektem jest unikanie, odrzucenie, izolacja, wykluczenie i dyskryminacja.

Degradacja lub utrata statusu społecznego 
Jako dewiant „inny” traci szacunek i pozycję społeczną. Może zostać odizolowany od swojej grupy społecznej i pozbawiony swoich praw
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stereotyp 

uproszczony obraz kogoś lub czegoś, zwykle oparty na częściowo fałszywych sądach, 
funkcjonujący w świadomości społecznej i niełatwo zmieniający się

uprzedzenie 

podświadome lub świadome wyrobienie sobie negatywnej opinii o czymś lub kimś na podstawie 
pewnej cechy, np. wyglądu lub pochodzenia 

dyskryminacja 

ograniczanie przywilejów, praw, a nawet prześladowanie części społeczności



plany a rzeczywistość

Ambitne plany konfrontowane z rzeczywistością/motywacją 

(pomysły na działania a ściągająca na ziemię rzeczywistość);
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prawdy i mity

Potrzeba pracy nad zmianą stereotypu osoby bez domu

Współpraca ze społeczeństwem

Obalanie mitów
◦ Np. bezdomność z wyboru (efekt problemów, marzeniem dom);
◦ Np. „bezdomność od urodzenia” (to osoby, które żyły jak my, w sytuacji trudnej nie uzyskały wsparcia)
◦ Np. „alkoholowa” ścieżka dochodzenia do bezdomności (wielość powodów)
◦ Np. wygląd bezdomnego (często mijamy ich i nie rozpoznajemy jako bezdomnych)
◦ Np. bezradność, zagubienie (zaradność, upełnomocnienie, przedsiębiorczość, „prywatny przedsiębiorca” – ulica uczy 

przetrwania, ale nie musi się to przekładać na funkcjonowanie w świecie „domnych”);
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bycie pomiędzy

Między klientem a instytucją, którą reprezentujemy; zwłaszcza instytucjonalnymi zobowiązaniami, regułami, 
nadającymi kierunek działań (jak zadbać o zaufanie klienta?);

Działanie poza instytucją ma swoje możliwości i ograniczenia
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praca z klientem, ale i ze społeczeństwem

Nie tylko zmieniać klienta, żeby się „przystosował” do oczekiwań społeczeństwa, ale i pracować ze społeczeństwem 
nad zrozumieniem, empatią, otwartością;

Społeczeństwo powinno stworzyć pewne udogodnienia, możliwości facylitujące włączanie społeczne – „przedsionek 
socjalizacyjny”, spotkanie po środku, zmniejszenie warunków włączania, wspólna akceptacja warunków;

Na uwadze perspektywa interakcyjna wskazująca na wpływ i odpowiedzialność społeczeństwa za stawanie się 
bezdomnym;

Zmiana osoby w bezdomności nie ma sensu bez zmiany społeczeństwa;
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włączanie społeczne – kontrolowana stygmatyzacja

Znajomość etapów wyłączania społecznego i włączania w świat bezdomnych może wspomóc proces kontrolowanej stygmatyzacji;

Niezbędny profesjonalizm, odpowiedzialność;

Wskazywanie konsekwencji;

Motywacją do zmiany dotychczasowego życia może być moment, w którym człowiek znajdował się nagle na takim poziomie życia, 
poniżej którego nie dało się już zejść

„żeby się podnieść, trzeba upaść na dno”; „uderzenia o ziemię” może (ale nie musi !) spowodować jego „odbicie się od dna”

„No i się stacza coraz dalej. Bo jeśli ktoś wpadnie w bagno, to jest ciężko, ale po prostu najgorzej jest w bagno….Ale jeśli ktoś 
wpadnie na dno, to dno jest twarde, z dna można się odbić. A to przeważnie ludzie wpadają w bagno i to jest takie…”(G-WN)

- profesjonalnie działający badacz/pracownik socjalny przejmuje czasowo kontrolę nad życiem bezdomnego, czy próby 
przyspieszenia poszczególnych etapów trajektorii; by ostatecznie przekazać ową kontrolę całkowicie w momencie, gdy będzie już
na to gotowy (Granosik, 2007; za: Marynowicz-Hetka, 2007);

*Nie dla każdego to podejście; sięganie dna, ale człowiek się przyzwyczaja, dno się rozmywa, „dno dna”, „drugie dno” (dialog motywujący – na każdym etapie człowiek ma jakiś poziom motywacji); 
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sprzeczność oczekiwań społecznych

Autoprezentacja „na normalnego” i „na bezdomnego”;
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dwa typu autoprezentacji - w roli „na normalnego” i „na bezdomnego”

rola „na normalnego” na początku stawania się bezdomnym; wygląda jak „domny”; nie jest do 

rozpoznania jako „typowy bezdomny”; unika bezdomnych instytucji;

trudność w wypełnianiu oczekiwań, standardów społecznych - podejmuje próby uzyskania 
wsparcia, które kończą się fiaskiem z powodu „nie wpisywania się w wizerunek <godnego 
pomocy>”, a więc zgodnie z oczekiwaniami, „wyglądającego jak bezdomny”, wpisującego się 
w istniejący w społeczeństwie stereotyp;

zatem nie otrzymuje pomocy, bo nie pasuje do społecznej definicji bezdomnego

ujawnia się brak pomysłu społeczeństwa na pomoc bezdomnemu – od bezdomnego w roli „na 
normalnego” oczekuje się degradacji, czyli przyjęcia symbolicznych atrybutów świata 
bezdomnych, natomiast od bezdomnego prezentującego się „na bezdomnego” - zachowań
reprezentatywnych dla świata normalsów – sytuacja ta uczy bezdomnego manipulowania rolą w 
zależności od potrzeb / od rozmówcy

rola „na bezdomnego” „przejście” w rolę „na bezdomnego”  - nie otrzymuje pomocy od powołanych do 

tego „profesjonalistów”, zaczyna szukać wsparcia we „wspólnocie 
doświadczeń”, czyli u innych bezdomnych, coraz bardziej utożsamiając się z 
nimi, wpisując się istniejący stereotyp „brudnego, śmierdzącego, 
nieogolonego,…”



przynależność do świata „domnych”

Wstyd za przedstawicieli „domnych”: urzędników, pracowników socjalnych;

(zaprzepaszczenie długiej pracy nad i z bezdomnym przez krótkie urzędnika: „jak tu śmierdzi!”)
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lepsze traktowanie

„Pomagacz” mediatorem, pośrednikiem, adwokatem, rzecznikiem (mnogość ról), w zależności 
od sytuacji, potrzeby;

Osoba w bezdomności lepiej traktowana w towarzystwie „pomagacza”;

Relacja wolontariusz – osoby „domne”



Relacja

osoby doświadczające bezdomności – osoby „domne”



Niezbędna równowaga;

Dbałość o zaufanie;

Czy potrzeba sprawdzać prawdomówność np. w opowiadaniu historii życia, w kwestii realizacji umówionych 
działań?

Ostrożność z przypadkowym pielęgnowaniem donosicielstwa

pomoc a kontrola
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Obiektywność czy subiektywność czy intersubiektywność?

Zespół dający inny punkt widzenia, dystans (błąd łagodności – 10 umówionych rozmów o pracę i 10 nagłych 
wypadków niepozwalających dotrzeć)

Superwizja;

bliskość i dystans 
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Naturalne lubienie, nie lubienie kogoś, gniew, złość, niepewność, bezradność, doświadczane w relacji;

Ważna ich świadomość i praca, by nie przesłoniły jakości pracy, ale i motywacji;

Ale masz do nich prawo ! Pomagacz to nie superbohater, ma prawo do błędów, słabości, porażek, gorszych dni,…

emocje
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Zadziwienie, że ktoś im wierzy, że chce pomóc, wysłuchać (czasem/często rodzina już też się odwróciła);

„Pomagacz” czasem wierzy bardziej w możliwość zmiany życia klienta, niż on sam;

uwierzyć
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Związany z naszymi doświadczeniami osobistymi i zawodowymi;

Istotne znaczenie wypalenia zawodowego;

Motywacja do pracy, wsparcie kolegów, superwizja;

Satysfakcja z pracy, zarobków, statusu społecznego;

pozytywne nastawienie do klienta
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Mamy dostęp do prywatnych przestrzeni klientów; co z zaufaniem? Czy wiedzę, którą zdobywamy, zostawiamy dla siebie?

Potrzeba formalnego zgłoszenia służbom, moralne osądzanie;

Uświadomienie klientowi nielegalności działania, ale nie raportowanie go;

Kiedy klient skarży się na brak środków na zakup ubrania dla dzieci, a w domu stoi nowy drogi telewizor; brak szczerości w sprawach sytuacji finansowej, czy posiadanej pracy; kiedy obserwujesz
sposoby wychowania karania dzieci niezgodne z prawem; nielegalni zdobyte sprzęty jak laptop, czy skręty; kiedy zauważasz nielegalnie podłączoną elektryczność; jeśli prawo zabrania pomocy
osobom przebywającym i działającym nielegalnie, czy pomagacz powinien pomóc, jeśli potrzebują pomocy:

Kiedy dzieci są zaniedbywane albo wykorzystywane, nie ma wątpliwości;
Przypadek wspólnego z młodzieżą spożywania alkoholu;

Czy to jest do zaakceptowania, co zrobić? Co w sytuacji niebezpieczeństwa?
Jak utrzymać zaufanie klienta i interweniować w tym samym czasie?
Jak radzić sobie z nielegalnymi działaniami?
Tolerować zagrożenie personalnego bezpieczeństwa czy stracić pozytywne nastawienie do klienta?
Informować o nielegalnych działaniach czy dbać o zaufanie?
Kontynuować działania bez aprobaty szefa czy wykonywać standardową pracę?

Pomagacze często reprezentują klientów, stąd wybierają często ich stronę. Czasem pomagacz staje się zakładnikiem tej sytuacji/zdobytej wiedzy;

nielegalne aktywności
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paradoksy pomocy, która jest bardziej taktyką „uczenia bezradności”, niż sposobem motywowania do zmiany sytuacji życiowej 

„zarażanie bezdomnością”
głównie  „schroniskowi bezdomni”, obserwując wzajemną bezsilność, automatycznie odbierają własne położenie jako niesterowane

wyuczona bezradność
życiowa bierność, przyzwyczajenie do wsparcia, wyręczanie, kontrolowanie wszelkich działań prędzej czy później prowadzi do 
przeświadczenia, że „zawsze znajdzie się ktoś, kto to zrobi za mnie” (i to „często lepiej”); 
przyzwyczajenie się do pomocy prowadzi do bezradności, braku samodzielności, czy wręcz zupełnej bierności, która przeistacza 
„klienta” w „biorcę pomocy”

roszczeniowość.
„wchodząc” w bezdomność, „otrzymywanie pomocy ma się we krwi”, jak naturalny rytuał, z którego „trudno się wyrwać”;

reprodukcja społeczna

„błędne koła”

pomoc doraźna, nietrafiona a mądra

paradoksy pomocy uwidaczniają obszary współodpowiedzialności za bezdomność, mechanizmy nadmiernej kontroli oraz przeszkody na
drodze do choćby instytucjonalnego upełnomocnienia; 

paradoksy pomocy osobom bez domu jako 

taktyki „uczenia bezradności”
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odpowiedzialność
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monitoring
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Czy działania przyniosły efekt? Jaki? Jak można je modyfikować? 

Pozostawanie w kontakcie (jakim?)



Małgorzata Kostrzyńska
tel. 607404257
Email: malgorzata.kostrzynska@uni.lodz.pl
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